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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z W iidnia. —

N. P a n ,  najwyższym l is te m  gab ine tow ym , 
wydanym do zastępcy c. k. pierwszego w iel­
kiego o chm is trza ,  księcia Colloredo-M annsfeld, 
raczył c. k. podkom orzego i podpułkow nika , 
E d m u n d a  barona Orosde na S e c d e n , m iano­
wać najłaskawiej na godność Aja przy dostoj­
nych synach Jego  Ces. Wysokości Arcyksięcia 
Pała tyna .

W  ces. król.  wojsku zaszły nas tęp u jące  od­
m iany  :

Ludw ik baron P ire t  de Bihain, j e n e ra ł -m a jo r ,  
został kom en d an tem  twierdzy M oguncyi; F i l ip  
de L a n g ,  pensyjonowany je n e ra ł  - m a j o r , ko­
m e n d a n te m  twierdzy Karlsburga.

Posunieni z o s ta l i : Na pułkowników, p o dpu ł­
kow nicy :  Antoni V o g e l , z p u łk u  p iechoty  Ce­
sarza A leksandra  n r .  2 ,  w p u łk u  piechoty ba­
rona  Mariassy nr. 3 7 ;  T eodor  G e rs te r  kaw aler  
de G e r s to r f , z korpusu  inżynierów , jako  p u ł ­
kownik p lacu  i k o m e n d a n t  na wyspach Lissa 
i Lessina.

Na podpu łkow ników , m a jo ro w ie :  H en ry k
h r .  B ellegarde , z pu łk u  dragonów h r .  F iq u e l-  
m o n t  nr. 6 , i F ranc iszek  baron  F i c h t ł , z pu ł­
k u  p iecho ty  księcia B e n th e im  nr. 9.

Na m a jo ró w , kapitanow ie  i ro tm is t rz e :  Jó­
zef  de S ta n d e jsk i , z p u łk u  p iechoty  księcia 
Wazy n r .  60, w, pu łk u  p iechoty  Wielkiego Mi­
strza N iem ieck iego  nr. 4 ,  tymczasowie ad ju -  
ta n te m  przy Jego Cesarzow. Wysokości dostoj- 
Dym W ie lk im  Mistrzu N ie m ie c k im ,  Arcyksię- 
ciu  A n ton im ; Fryderyk Karol E s c h , z pu łk u  
p iechoty  Arcyksięcia S tefana nr. 5 8 ;  Antoni 
K neie le r  , z p u łk u  p iechoty  h r .  L iłienberga 
nr. 1 8 ;  F ranc iszek  M a t t e i , z p u łk u  p iechoty  
h r .  Krystyjaua .Kióskiego nr. 3 6 ;  Jan  Klein- 
b e r g ,  z p u łk u  piechoty h r .  1 L a tou r  nr. 28 ;  
F ranc iszek  R o e h le in ,  z p u łk u  piechoty h r .  
Gyulai n r .  2 1 ;  W ilh e lm  B arte ls  , z p u łk u  dra­
gonów h r .  Ficjnelmont nr. 6 ; -Jan Swoboda , 
fcpułku dragonów barona M inutillo  n r .  3; F ra n ­
ciszek O t t in g e r , z p u łk u  huzarów  króla  Sar­
zyńskiego nr. 5 ,  Wszyscy w p u ł k u ;  ludzie®

A dolf  de S t a r k , z p u łk u  p iecho ty  h r .  Roth- 
k i r c h  nr. 1 2 ,  w p u łk u  p iechoty  księcia  B en t­
h e im  nr. 9 ;  Antoni kaw ale r  M anagetta  iL e r -  
c h eo au ,  z p u łk u  piechoty  barona Baokonyi nr. 
3 3 ,  w p u łk u  p iechoty  Arcyksięcia Ludwika 
n r .  8 ;  Je rzy  M o e l le r ,  z k o rp u su  bom bardyje-  
rów w wydziale załogi arty lery i niższo - austry- 
jack ie j ; Jan  R o h m ,  z ko rpusu  bom bar  Jyjerów, 
szef  ogniom istrz , w ko rpusie  i na swojej posa­
d z ie ,  i Wacław Piłsak d© W e lłe n a u ,  z fab ryk i  
skarbowej b r o n i , w drug im  p u łk u  arty leryi po- 
łowej. AntODi kaw aler  de Martini, pu łkow nik  
i kom endan t p u łk u  piechoty Arcyksięcia F ran . 
Ferdynanda d’E s te  n r .  3 2 ,  upoważniony został 
do zawiadowania in te re sam i oddziału je n e ra ł -  
nego kwatermistrzowskiego sztabu we W ło­
szech  i dodany do jen e ra ln eg o  kwatermistrzów- 
akfego sztabu. Jó ze f  G edeon  , podpu łkow nik  
i  k om endan t p u łk u  p iecho ty  ba ro n a  Mariassy 
n r .  3 7 ,  jes t  tymczasowie dodany do boku Jego 
K ról. Wysokości dostojnego Arcyksięcia F e r ­
dynanda d’E s te .  Jan  Czerm ak, m ajor w piór- 
wazym pu łk u  artyleryi potowej, został k o m e n ­
d a n te m  oddziału załogi artyleryi w Dałmacyi. 
F erdynand  Weis de F in k en au  , m ejor pensy- 
jonowany , został znowu w pu łku  piechoty b a ­
rona Mariassy nr. 37 umieszczony i t. d.

—  Z  A u s tr y i  w y isze f. —
Gazeta L incka  z dnia 27go października do­

nosi : S e jm  zwyczajny postu la tow y, zwołany
przez N. Paua na dzieu 15. października , na 
ro k  adm inistracyjny 1 8 3 5 ,  odb/ł  się w dniu  
oznaczonym ze zwykłą uroczystością.

— Z W ęgier. — ,,
Na różnych .miejscach w W ęgrzech dało sio 

uczuć dnia 15. października m iędzy 6ią ■ 7m ą 
godziną rano dosyć siłfO trzęsienie  z i e m i ,  które  
w w ielu  b u d o w a c h , szczególniej w ielkich , 
różne poczyniło szkoJy ; nawet'W  Z iem i S ied ­
miogrodzkiej, mianowicie w KlauBeńburgu, dało 
się uczuć trzęsieni* z ie m i/

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. -‘/I
Hiszpanija.

W iadom ości* Bajonny z duia 17. październ ika  
d o n o szą : jyasn ie  teraz apieszący przez Ba-
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3icnoe jgomec -przywozi wiadomość, ze Gittoryja 
n a p e łn io n a  je s t  'w ojak iem  królowej ; -wszystko 
■wojsko; z -różnych s tron  ściągnione, mogło wy­
nosić  15  do i 6 , 000 ludzi. Cała ta siła powinna 
działać p r  eciwko. powstańcom. Don Carlos 
u d a ł  się z Mondragon (w Guipuscoa) w głąb gór. 
N acze ln ik  wojska karlistów, I touritza  stoi w 50C 
ludz i  pod I ru n  ; dowódzca tej twierdzy prosił
0 pom oc w okolicy.

D-zieńnik Election  ,(z B ordeąus)  zawiera list 
sz M łdrytu , donoszący: » • • J e n e ra ł  Manso żąda 
wojska , a lbowiem obawia się powszechnego 
powstan ia  w Kastylii , do. k tórego  pobudzają 
Merino , Cueviilas i  duchowieństwo. '  J en e ra ł  
L la u d e r  zada 6000 wojska linijowego, a lbowiem 
B arce lona  marzy sobie idee  repub likańsk ie ,
1 chciałaby się n iepodległą  og łosić , '  a resztą 
księztwa j.est^ za k a r l ę t a m i .  J en e ra ł  E spe je t t  
p is z e ,  ze  w Arragonii okaz ajt. się symptomata.
ppiełkiego w zburzenia , i ze .ma b raku je  wojska. 

W Gałicyi żądają jen e ra ło w ie  Murillo Moreda 
Wojska i pieniędzy, aby zabiegom  karlistowskim,
k tó re  chcą  kraj zbuntować, stawić czoło. W A ida-  
luzyi iM a n c h a  je s t  lud ogólnie spokojny, lecz 
p e łe n  przesądów , i skłania się do karlizm u ; 
Cilr-ystonosowie uie m ają  o d w ag i;- tak  się wy­
raża ją  władzo prowincyjne w.swoich doniesie- 
p iach  do m in is te ry ju m . —  Gorliwość m ieszkań­
ców , aby byli w miłicyi u m ieszczen i ,  ostygła. 
S k a rb  n ie  m a  pieniędzy i kredytu . Ilortezy, 
wyjąwszy 20 członków, którzy się ju ż  za daleko 
zapuścili , aby się mogli z h onorem  cofnąć, nie 
phcą się ju ż  więcej w żadnych rzeczach  kom - 
prsnaitować., a większa część procerów, którzy 
głosowali za złożeniem z tronu  D. Carloea. zaczy­
nają  tego żałować. M inis tery jum  marynarki- jnie 
zna okrętów, aby przywiodło do sk n tk u  uchw a­
loną  blokadę. S ło w em , wszystko znajdu je  się 
w s ta n ie  przesilenia! rozw iązania ,  nędzy, n ie ­
ład u ,  upadku j nad b rzeg iem  przepaści l Gdyby 
słę jaki deputowany, porozumiawszy się z do­
wodzącym Eintrałem w Madrycie, ńa z u p e łn em  
zg rom adzen iu ,  Karola  Y. jak o  króla  z horte-  
zam i p e r  Gstameutós ogłosić o ś m ie l i ł , każdyby 
z;tą ideą  Bympatyiował.«

Podług M emoriał Bordelais z dnia 17. z. m . 
n ie  .będzie w-stenie jenera ł Mina p rzed  t rzem a  
tygodniami objąć dowództwa

P. H u b e r  kazał nmięście w gazetach  a m s te r ­
dam sk ich  l i s t , w k tó rym  ośi”:adcza , - iż je s t  
upoważniony do ogłoszenia.,. pożyczka 400 
m ilijonów rea lów ’, p rzez  konezów uchwalona, 
n ie  będzie  przez Don Carlos^-n znaoa.

W iadomości z Bejonny z d, 16. października 
Jońoszą.,: tfList. z a p e w n ia . , ż e ;  wczoraj wieczo­
r e m  ukazało się 60 karlis tów w F o u ta ra b ia ,

Y  |  r  ^
którzy m ieli  40 -ojców rodzin jako  zakłau«>- 
ków uprowadzić. Podług drugiego listu  m ia ł  
Z um alaca rregny  opanować "lolahorra na g ra ­
nicy Kastylii. Atoli Z u m alaca rregoy  stoi da­
lej na północ. Lorenzo idzie przeciwko nie­
m u .  Nie masz nic nowego. Czasem jes t  do­
brze  zbić fałszywe w iadom ości,  /a k ie  szcze­
gólniej w dzienniku Sentinelle de Bayonne  co­
dziennie  tuz inam i można znaleźć. H rabia  Ar- 
m ildez  nie u m a r ł ; naw et lepiej-się m ą .  Ksiądz 
E ch e v e r r ia  nie został rozstrzelany ; znajduje  
się przy Don ‘Carlostó,* Ksiądz H eraqu il  nie 
m a ju ż  na ce la  in te resu  C hristonosów ; j e s t  
on w St. E s tevan  z częścią jun ty  karlistów. 
M ów ią, że Sagastibalza kazał z doliny B astan  
uprowadzić w góry sześć k o b ie t ,  których m ę ­
żowie wyszli do Francyi. ei r,■,.
- j .N i posiedzeniu izby p roknradorów ; W .d. 9. 
października odczytano n as tęp u jące  ..pefcyoyje , 
w spierane  przez pp. de las N a v a s ,. G a rc ia ,  
Carasco , Ułłoa i Butron  y Chacon : W nosimy, 
aby i ba ogłosiła , że , gdyby na nieszczęście 
dostojne córki Ferdynanda VII. i ich p o tom ­
kowie w ym arli ,  następcą ich  na tronie  powi­
n ien  być infan t Don Francisco de Paula  i jego 
potomkowie./1 Izba odrzuciła ten  p ro jek t  na 
wniosek pana M artinez de la Kosa , z powodu, 
że w tej m ierze  należy się incyjały-wa koronie; 
inni członkowie za rzu ca l i ,  że wniosek ten  je s t  
niewczesny. Pouzem zajmowała się izba pety^ 
cyją , m ającą  na c e lu ;  aby wysłużonych żoG 
nierzy wynagrodzić u rzęd am i cywilnemi. Mi­
n is te r  wojny przyzwolił na  to. H rab ia  T o ren u  
zarzucił tylko , że pctycyja m a na Celu osa­
dzenia tylko pewną liczbę miejsc. W ie lu  m ów ­
ców było za w n io sk iem , który zps,tał nakoniec 
W następującej form ie p rz y ję ty : »Prokurado- 
rowie sądzą , iżby się należało , aby żołnierzom, 
oficerom wyższym i niższym wojska lądowego 
i m orskiego zastrzedz część urzędów cywilnych; 
dla tego proszą w. k. m ci , abyś w tym. wzglę­
dzie raczyła przedsięwziąć ogólne środki dla 
zapew nienia  obrońcom  tro n u  i pjczyzny na­
grody, odpowiednej ich zasługom..11 Pety^cyjf 
względem  rychłego urządzenia  adm in is trac j i  
gm inne j odłożono, ponieważ ministrowie przy­
rzekli  przełożyć n iebaw em  w tej mierz.e p ro­
je k t .  Prezydent^ zwrócił po tem  uwagę na P* 
s ta tn ie  ważne pytania finansowe , iż tylko prze,* 
420 czlouków były rozstrzygnione , podczas 
zu p e łn a  liczba izby proknradorów  wynosi 
osób. Odczytał on listę nieobecnych z przy­
toczeniem  powodu ich  nieobecności. Lis*? 
odesłano do k o m is j i ,  dla sprawdzenia pełno* 
nyocnictw. ustanowionej. H rabią  T o reD° ^°* 
n ió s ł , żę  w sobotę lub  najpóźniej w popie-
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dzia łek  ,a 1 1 . lu b  33. p rze łoży ; b u d ż e t , k tó r tg ó  k i c a n a  płac wychodzących aż do s trony po- 
rozpoznanie  m oże - zaraz *nasi3{jić. ,ł}’i ov/bIs ?d łtwiftsowej izby nizszej sa z burzone. Izba przyj-

” W iel&  B rjtafaijr fir lan d yja , “ ow.aDla, 1 in. a * .ce>*cl S™-»?b'u 'vraz *P«Wi«*’, . - •• >, i nem i galeryjami i częścią ganków bardzo są
W  d. 15- października z jecha ł  król do Loń- uszkodzone. Courtes o.f Law bada potrzebowały 

dynu i odprawił posiedzenie" ta jn e j  r a d y ,  na uńejakiej naprawy, o W e s tm in s te r  Hall nie po- 
k tó re j  uchwalono, odroczyc p a r la m e n t  od. dnia niesło żadnej szkody. Sprzęty  i wszystkie ru -  
23go października' do dńia^flgo listopada. Mo1 chom ośei w obu izbach i. przyległych poko- 
narfeba"1'  ffawszy m in i s t r o m ’-posłućhffnie ,* po- ja c h  dla, komitetów , z m a ły m  wyjątkiem ,; są 
wrócił znowu d o 5W indsoru . ł sbo ra i  j , i . : zn iszczone, jakoleż pó większej części sprzęty

-W  d'.1 il7 . października odprawił ltról' radę  w m ieszkan iu ' mówcy na leżace  do rządu, 
gabinetową i 1 na  którdi znajdowali się lordowie Sprzęty w Courtes of Law są w ogólności bar- 
M elbourne-,’ A łfhorp  , P a lm ers ton  ; Aucland dzo uszkodzone. O przyczynie tego zdarzenia  
i H o llan d ,  p. Spring Rice , p. C. Grant-, Sir ścisłe są • badania }• atoli nie masz najm niejsze-  
J. C. ł iobhouse  i p. A bercrom by, a która trwała go domysłu , iżby to się inaczej jak  przypad- 
od; V atia-az do godziny* IStej ż po łudn ia ;4 ‘Do k iem  stało. Biuro administracyi leśnej i t-.-d. 
Wszystkich ministrów nieobecnych  'w mieście dn ia  17.- października 3834. i a ' i  ’ Łoi/ 
posiano depesze. I 'W  d.-^18. zgromadzili’fcif 1 K om itet giełdy londyńskiej obstaje mocno 
tniń islrowie. ^ 0*5r£i ,« ł  1 um niii i  .1 przy sWojdm postanow ienia , tak długo nie no-

Gloffe‘ zj db ia '18’. października wyraża Gdy towac hiszpańskich obligacyj na urzędowej l i ­
fcie król jm ć ’ dowiedział o 'zn iszczen iu  obu- scie g iełdowej, dopóki właściciele bonów kor- 
dwóch izb p a r l a m e u tn ,  ofiarował uatyćłtftii.ast tezów nie będą  zaspokojeni. 1 
* wtaśćiwem " sobie pośw ięceniem  dla inte- - 1 errr;)  ynńjjfW fi -p, .
resów krajri swój 1 nowo Zbudowany -:ps łać  y ls jo . i  , y,
'(f im licó) w p ł i tk u 1 St. Jatries dla-riarodu. Nie Kjawisko najbardziej u/letrzające we Francyi 
Wiadomo, czy 1 i 1 propozyćyja jego będzie' prży- stawią teraz prawie jednom yślne  oświadczenia 
ję ta V a tó l i : ofiarę', z jaką" \nońarcha ; się- oświad- izb handlowych przeciw zam ie rzonem u  przez  
czy ł ,  tem  bardziej należy szacowań ile  ze wia- ministrów .zniżeniu ce łł  i zniesieniu  wielu za- 
domo , że g m a c h ,  w k tórym  m onarcha  w pa- katów . Izby handlowe z R o u e n ,  St. Q uenlin ,  
łacu  St. Jam es  m i e s z k a z a l e d w i e '  'odpowiada L ille  i M uh lh au sen  wyraziły się ju z  poprze- 
po trzebom  bogatych  oSób prywatnych , -tent dnio przeciwko wszelkiem u złagodzeniu euro- 
m nie j jes t  stosowny na m ieszkanie  króla. 1 Wego francuzkiego restrykcyjnego systemntu.
11 Otó j e s t ‘podług C okriir ii  ‘d’. ’ 18U p jźd ż ie r -  Izba handlowa z IIavre odpowiedziała bąrdzo 
nika urzędowy raport o szkodach, z pożaru  po- kró tko  ministrowi' handlu  na jego wezwanie i 
chodzących ,  jak  dalece dadzą się fz Równością że  nie pośle ani,; r a p o r tu ,  ani deputow anych 
Oznaczyć':' Izba lo rdów : posiedzenie Szli, izba do najwyższej izby handlowej , k tóra ma kie- 
do ubrania  ,'*izba k o m ite tu  od frontu  zacho- rować uprzedn iem  przez ministrów zatnierzo- 
dniego i izby urzędników aż dó ośmiokątnej nem  rozpoznaniem. Izba doradcza kunsztów 
Wieży w południowym końcu budowy są p ra -  i zarobkowaści w Louviers wysłała wprawdzie 
wid ca łk iem  zniszczone. ‘ Izba malowana 'cół- deputow anych , ale , aby obstawali za u trzy m a­
n ie m  Źbwrżona. Równie przytykająca do niej n iem  systetnatu prohibicyjnego. To sam o u- 
ną końcu północnym królew ska galeryja , od chwaliły izby handlowe Z l łouba ir  i E lb e u f .  
dbzwiV wiodących do -izby m a lo w a n e j , aż, do Iżba hahdłoWa-z B ordeanx  stanowi dotąd je d e u  
pierwszego Szeregti słupów. Biblijo teka i przy- z-małych wyjątków. * Mówi w swojej odpowie- 
ległe  budowy, gdzie! przedsiębrano  ‘ właśnie od- d z i , ze. dotychczasowy systemat m onopolijum , 
o/łmiany , jako też  biura  par lam entow o , biura i tak zwany ochraniający, zrujnowały je j  handel, 
lo rda  t 
tń ite tó ;a yO
te J 
na i 
tu 
fcpłc
3 2 ,

.fczltaoie m ówcy: izba biesiad pód izba gm inną  cypacyi. Oświadcza,- że -chętnie postałaby de- 
je s t  mocno uszkodzona, ale można ja  wyre- putowanego do najwjtższój izby handlowej, gdyby 
perowac. Wszystkie pokóje , począwśzy od o- aobić z lego mogła- korzyść obiecywać! lecz
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z przedsięwziętych kroków niczego spodziewać 
sie n ie  m o te .  M inister hand lu , p. D ucha te l ,  
odpowiedział pod dniem  12. październ ika  tej 

I z b i e  handlowój między in nem i co n a s tę p u je :  
rMówicie m i ,  ze śledztwo powinno zm ie rzać  
do zakazu podrzędnego rodzaju. Dozwólcie m i 
zrobić sobie uw agę ,  ze, jeźli  zakazy, o k tórych 
w m o im  okólniku dbm ien iłem  , byłyby u ch y ­
lone  , w naszej taryfie pozostałyby tylko n ie ­
znaczne p r o h ib i c j e .  Główne pytanie o zaka­
zach  byłoby roistrzygnione. List swój kończy­
c ie  te in i  słowy : Kraj zwrócił uwagę na podobny 
do prawdy rezu l ta t  śledztwa jak ie  m a  nastąpić. 
Z tego, co dotąd zasz ło , nauczy się kraj,  czego 
sobie te raz  obiecywać m o że .4 l a  zaś, moi pa­
n o w ie ,  po legam  na te rn ,  ze  kra j będzie spra- 
wiedliwszy. M am  za w iele zaufania w jego 
słuszności i zdrowym w z ro k u , iżbym nie 
m ia ł  z ufnością jego oczekiwać w yro k u ,  lu b  
obawiać się zawczesnego osądzenia. j i

Królestwo Polskie.
j I

Dalszy ciąg listy im ienne j  winowajców, (p rze r­
wanej w przeszłym  nrzć Gazety naszej) do któ­
rych  odnosi się'.-UBtęp-8 postanowienia jego ce­
sarsko-królewskiej mości. ' i 1 ,

99. Stanisław Czajkowski, s ierżan t starszy 
z p u łk u  2go strzelców pieszych b. wojska polsk. 
ze  szkoły podchor .  p ie c h o ty , ro d em  z miasta 
Warszawy.

100. Jan  Brzeziński,. 's ierżant starszy z pu łk u  
2  strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze 
szkoły podchorążych p iecho ty ,  rodem  z miasta 
Garwolina, obwodu łukowskiego. }n\,

101. F ranciszek  Szamota, podoficer z pu łku  
2  strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze 
szkoły podchorążych p iechoty , rodem  ze wsi 
Chlewni,, obwodu warszawskiego.

102. S tefan  Mszanecki, podoficer z pu łk u  2 
strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze szko­
ły podchorążych piechoty, rodem  ze wsi-Stelko- 
wic, w Galicy! austry jackiej.  ,s . V
i 103. Józef  L ubow ick i ,  podoficer z p u łk u  2go 
s trzelców pieszych b. wojska polak., ze szkoły 
podchorążych piechoty , ro d em  ze wsi Jas trzę-  
bna , województwa augustowskiego. <*v .

104. F ranc iszek  G laszyński, podofiećr z p u ł­
k u  2go strzelców  pieszych b. w ojska polskiego, 
ze szkoły .podchorążych p iechoty , rodem  z m ia ­
sta W arszawy.

105. Jan  Piedczykowski, podoficer z p u łk u  
2go strzelców pieszych b. wojska p o lsk . ,  ze 
szkoły podchor. piechoty, rodem z m iasta  D e-  
reczyna, guberni! grodzieńskiej.

106. Kajetan Jaworski, podoficer z pu łku  2go 
strzelców pieszych b. wojska polskiego, ze szko­

ły  ̂ podchorążych piechoty, rodem  z miasta W ła­
dysławowa, obwodu, m aryjam polskiego, te -

107. Michał Ostroróg, podofiećr z pu łku  2go 
s trzelców pieszych b. wojska polskiego, ze szko­
ły podchorążych p iech o ty ,  rodem  ze wsi Sa- 
m oluskowa, w Galicyi anstęyjackiej. „
; 108. W incenty  Modzelewski, podchor- * pu ł­

k u  3go strzelców piesz. b. wojska p o lsk . ,  z0 
szkoły podchor. p iechoty  , , rodem  ze wsi Bie- 
niedzic, obwodu radomskiego.. c ^

109. Edw ard  B e r l ie r ,  podoficer t  pu łk u  3g® 
strzelców pieszych b. wojaka polskiego, ze szko­
ły podchorążych p ie c h o ty , rodem  z m iasta  
Warszawy. . ( ;
' 1 1 0 .  Andrzej P jjanow sk i, podolicer z p u łk u  

3go strzelców pieszych b.. wojska polak., ze.szko­
ły podchor. p ie c h o ty ,  rodem  ze wsi Brzyskp,- 
rzyatni, flsjestwe Poznańskiego, , ^ H.

111. H ieronim  P a je c k i ,  podoficer z p u łk u  
3go strzelców pieszych b. wojską polsk. , - ze 
szkoły podchorążych piechoty , ro d em  t* m iasta  
Warszawy. o ( , r  t ,
, e 112. F ranciszek Skąpsk i,  podoficer z p u łk u  
3go strzelców pieszych b. wojska po lsk iego ,  
z e  szkoły podchorążych piechoty j, ro d em  ze 
wsi Parsek, obwodu kaliskiego.

113. Lucyjan Koperski, sierżant starszy z pu ł­
ku  4go .strzelców pieszych b. wojska p o ls k .» 
ze szkoły podchor. p ie c h o ty , ro d e m  ze  ws* 
I iręp ca ,  obwodu lubelsk iego .

114. Józef Kozłowski, s ierżant starszy z p u ł­
k u  4go strzelców pieszych b .  wojską p o l s k i e g o ,  
ze  szkoły podchorążych piechoty, ro d e m  ze' w»» 
Kłoczewia, obwodu łukowskiego.

115. W ilh e lm  Chruściński, podolicer z pu ł­
k u  4go strzelców pieszych b. wojska p o ls k .» 
ze szkoły podchorążych p i e c h . ,  rodem  z m ia­
sta Warszawy.

116. X awery Guski, podoficer z p u łk u  4g® 
strzelców pieszych b, wojska polsk., ze szkoły 
podchorążych piechoty rodem  z m iasta  Wai~ 
sza wy. i-.

117. E ra z m  Borzęcki, podoficer z p u ł k u  4g® 
strzelców pieszych b .  wojska polsk., ze szkoły 
podchor .  p ie c h o ty , ro d e m  z m iasta  Chodcz&r 
obwodu kujawskiego.

118. A ntoni4Parys, podoficer z p u łk u  4 s trzel­
ców pieszych b» wojska poi., zę sltoły podchor. 
p i e c h . ,  ro d e m  ze wsi W isk, województwa p ° “7 
laskiego. ; i t  łb „

119. W ik to r K adziejow ski, podoficer i  Fot 
-4go strzelców  pieszych b . wojska p o l s k -  • 
szkoły podchor. p iecho ty  ,  ro d em  ze wsi O r-  
natow ia, obwodu hrubieszow skiego.

120. Ludw ik Kozycki, podoficer * p u łk u  4g® 
strzelców pieszych b, wojska polsk .> ze  szkoły



- T  795- —  *

ptrdch. piechoty, rodem  ze wsi Badrzychowic, 
obwodu stopnickiego.

i 421. W incenty  G an cz ,  podoficer z  p u łk u  
piechoty linij. j .  c. in. w . ks. M ichała  n r .  1 
b .  wojska po lak . , ,z e  szkoły podchor, piechoty, 
rodem  z m iasta  Warszawy.

122. Józef D obrow olsk i , były podporucznik  
* p u łk u  piechoty l in . j ,  c. m . w. ks. Michałar 
Dr. l  b. wojska p o la k . , ro d e m  ze wsi Sm iely ,

1-3G. Ludwin Jankowski, ucze-l b . k rólew sko. 
Warszawskiego alexandrowskiego un iw ersy te tu ,  
ro d em  z m iasta  K urn ika  Ks. Poznańskiego,

137. A le san d e r  Swiętosławski, uczeń b. k ró ­
lew sko  - warszawskiego- a texandrowskiego uni-

gub. kijowskiej.
123. Józef  Z ie l iń s k i ,  żołnierz z p n łk u  p ie ­

choty linij. j .  c. m .  w. ks. M ichała  nr. 1 b. 
Wojska p o ł s k . , rod-em ze  wsi B ieganow ic , ob­
wodu; kaliskiego.

124. Konstanty Trzaskowski, s ierżant starszy 
* pu łk u  4go strzelców pieszych b -  wojska po l­
skiego, ze szkoły podchor. p ie c h o ty ,  rodem  
z m iasta  Brześcia l i te w sk ie g o , gubern i!  gro­
dzieńskiej.

125. K a r o l  Kobyliński, podoficer z p n łk u  4go 
strzelców pieszych b. wojska polsk., ze szkoły 
podchor. p iecho ty ,  ro d e m  z Nowej Wsi, gu- 
be rn i i  podolskiej.

128. W iktor Tylski,  podoficdr z p u łk u  6go 
piechoty linij, b. wojaka po lsk iego , ze szkoły 
podchor. p iech o ty ,  ro d em  z m iasta  Żychlina, 
obwodu gostyńskiego-

127. Stanisław P o n iń s k i , uwolniony ze sln- 
żby w stopniu  podporucznika,* podchor. z p n ł ­
k u  g.renad. gwardyi b. wojska polsk .,  ro d e m  ze 
Wsi Malaszewa, obwodu m iechowskiego.

128. Sew eryn Cichocki, były podchor. * p u ł ­
k u  grenadyjerów  gwardyi b. wojska połsk.., ro ­
d e m  ze wsi Nowosiółek, Galicy! austryjackiej.

129. Karol Paszkiewicz, b. podoficdr z pu łk u  
grenadyjerów  gwardyi b. wojska pols. , ro d e m  
Ze wsi Bodziatycz, gobern ii  wołyńskińj.

130. Ludwik N ab ie lak ,  red ak to r  prsm  p u ­
blicznych.

131. Sew eryn  Goszczyński,, r e d a k to r  p ism  
pub licznych .

132. Koch K apn iew sk i,  u czeń  b. królewsko- 
warszawskiego alexandrowskiego un iw ersy te tu ,  
rpde in  z m iasta  T a r k a ,  obwodu' kaliskiego.

133. L udw ik  Orpiszew-ski,. uczeń. b. k ró le -  
wsko-warszawskiego alex8ndroWskiego u n iw er­
sy te tu  , ro d em  ze wsi K lub ie ,  obwodu ku jaw ­
skiego.

134. W alen ty  N asio row sk i, uczeń' b. kró le-  
wako-warszawskiego a lexandrow skiego Uniwer­
sytetu , rodem  ze wsi Kiszew,, obwodu kon iń ­
skiego.

135. Edw ard  T rzc ińsk i ,  uczeń b. k rółew sko- 
tfarsz swskiego alexaudrowskiego uniwersytetu, 

ro d e m  ze wsi Trzcinicy , Księstwa Poznańskiego.

w ersy te tu .
138. W alenty K rosnow sk i, uczeń b . k ró ­

lew sko  - w arszaw skiego alexandrow skiego un i­
w ersy te tu , rodem  ze wsi K rzyzanów ka, obw o­
d u  gosl yńskiego.

139; L eo n h ard  R e tte ł, b . [uczeń lic e u m  w ar­
szawskiego*

140. Józef  Z a l iw ak i , podporucznik  z p u łk u  
p iech .  lin . j .  c. m . w. ks. J tfichała nr. 1 b . 
wojska p o ls k . , ro d e m  z m iasta  J u rb u rg n ,  g u ­
be rn i  i w ileńskiej,

141. Antoni Czarnecki? podporuczn ik  z p u i-  
k u  5go p iechoty  lin. b. wojsk, połsk. , ro d em  
ze Wsi Wołkowie, gu bernii grodzieńskiej.

142'. Jakób Grabowski, aierzaitt starszy z pul- 
k u  5go piechoty lin . b. wojska polskiego, r a ­
d e m  z miasta Zwolebia, obwodu radomskiego.

143. Antoni f io ś lakow sk i, kap itan  z p u łk u  
4go piechoty lin. b. wojsk, połsk.., ro d e m  z rnia- ■, 
eta Warszawy.

144. W incenty S lubicki, porucznik  z p u łk u  
4go piechoty linij. b. wojska polsk-, rodem  »« 
wsi Jędrow ir ,,  obwodu kujawskiego.

145- Józef Święcicki, podporucznik  z p u łk u  
4go p iechoty  linij owej b. wojska polsk. , ro ­
d e m  ze  wsi Dłuzniewic , obwodu opoczyń­
skiego.

146. M arcelli  Siciński, podporucznik  z p u ł ­
k u  4go p iechoty  linij. b. wojska p o l s k . , ro ­
d e m  ze wsi Teszna, W. Ks. Poznańskiego.

147. Ałexy Kosicki , podporucznik  z p u łk u  
4go piechoty lin. b. wojska polsk .^rodem  z m ia ­
sta Poznania.

148. A dam  Przeradzkr, podporucznik  z p u ł ­
ku  4go p iechoty  linij. b. wojska polsk. ,  r o ­
dem  z m iasta  Łabunia ,  guberni! wołyńskiej.

149. T ytus Przeradzki, podporucznik  z 
p u łk u  piechoty linij, b. wojska p o ł s k . , ro d em  
z miasta Łabunia ,  guhern ii  wołyńskińj.

150. Jó ze f K rzysztoporski, podporucznik  z4go
p u łk u  p iechoty  linijow ńj b . w ojska p o ls k ., 
ro d em  ze wsi K rzem ien iew ie  , obwodu p io tr­
kowskiego.

151. Ju lijanZajaczkowski, podporucznik z 4go 
p u łk u  piechoty lin. b. wojska polsk. ,  rodem  
z m iasta  Winnicy, gubern i!  podolskiej.

152. M ateusz Łossowski, podporucznik  z p u ł­
k u  4go p iechoty  lin . b. wojska po lsk ., roi., m  
z m iasta  K rakow a.

153 . Andrzej Gawroński, kap i tan  lsze j  klasy
M *
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z bata li jonn  saperów b. wojska polsk. , ro d e m  
ze wsi Lutosławic, obwodu piotrkowskiego.

154. 11 u doi f  l i a s f o r t , podporbezoik  z bata- 
l i j o D U  saperów  b . wojska polsk., ro d e m  z m ia ­
sta Białegostoku, obwodu białostockiego.

155. K a r o l  Karśnicki, podporucznik  z ba ta-  
lijonu saperów  b . wojska polskiego, rodem  ze 
wsi S iem kow ic , obwodu piotrkowskiego.

156. Stanisław D olinger, podporucznik  z ba- 
ta ł i jonu  saperów b . wojska po lsk iego ,  ro d e m  
z m ias ta  Tulczyna , gubern i!  podolskiej.

157. Antoni S z y n d le r ,  podporucznik  z bata- 
l ijonu saperów b. wojska po lsk iego ,  ro d e m  
z m iasta  Warszawy.

158. Piotr U rbaóski, poruczn ik  z p u łk u  gre- 
nadyjerów gwardyi b. wojska p o la . , rodem  ze 
wsi Jasi.enowic, cy rk u łu  Zaleszczyckiego Gali- 
cyi austry jackiej.
• 159. Leon Czechowski, podporuczn ik  z pu ł .  
g renady jerów  gwardyi b. wojska p ó l . ,  ro d e m  
ze wsi M yślatycz, Galicyi austr .

160. A leksander  Ł a s k i , podporucznik  z pu ł .  
grenadyjerów gwardyi b. wojska poi. , rodem  
z miasta S e r n ik ,  obw. lubelsk iego .

161. Ludwik B a l iń s k i ,  podchorąży z p u łk u  
g renadyjerów  gwardyi b. wojska pols. , ro d em  
z Warszawy.

(D okończenie nastąpi.)

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Nieurzędowe.)

—  L w ów  d. 4 . listopada  1834. —
Ilość rozmaitych towarów, na tutejszej miejskiej wadze 
w miesiącu październiku 1834 r. odważonych i za sprze­

dane po przytoczonych tu cenach podanych:

Cctnar
wied.

alOOf.
W  m. k. 
zr. [ kr.

1
Miodu z w oszczynam i....................... 170 16 — 1

Patoki żółtej • .................................. 53 16 ---
f.oju s u r o w e g o ....................... . 890 13 -----

— przetap ianego ............................ 88 19 30
Miedzi starej . . . . . . . . 175 47 —

nowej ....................................... 77 62 —
T erpentyny............................................. 40 16 —
Przędziwa k o n o p n e g o ...................... 105 10 24-

__ lnianego . . . . . . 15 20 —
Skór cielęcych....................................... 36 39 —
Anyżu płaskiego . . . . . . . 185 9 15
Drzewa o rz e c h o w e g o ....................... 260 2 24
Szkła p o tłuczonego ............................ 325 1 12
B a w e ł n y ............................................. 28 52

N a ta rgu  tygodniowym w poniedziałek  dnia 
3. l is topada było 306 wołów i 90 krów. Pła* 
cono za sz tukę  po 56 do 83 zr . w. w . ; z tych 
je d n a  m ogła wydać m ięsa  12 l / 4  do 16 l / ł » 
ło ju  l l / 2  do 2 l / 2  k am ien i .

Z aleszczyk i d. 3 . listopada  1834. W  m ie ­
siącu paźdz ie rn iku  rów nie j a k  w przeszłym 
m ie s i ą c u , z powodu nizltiego stanu  wody t>« 
D n ie s t r z e ,  żaden m ate ry ja ł  drewniany ani do 
Zaleszczyk , aoi z Zaleszczyk dalej do Rossy* 
nie  został tą  rzeką  spławiony.

Ceny zboża znowu poszły w górę. Za  ko­
rzec  pszenicy płacą 8 l / 2  z r . , żyta 7 z r . , jęcz ­
m ie n ia  do browarów 7 l / 2  z r . , owsa 5 z r . , 
kukurudzy  7 l / 2  do 8 zr. w. w. Cena hreczk* 
n iew iadom a , ponieważ je j  nie sprzedają .

W ódka także  p odroża ła ;  za wadrę p łacą po 
6 zr. wal. wied.

Deszcze, spadłe  przed  k ilką  tygodniami, były 
bardzo dobroczynne tak dla zasiewów ozimych, 
jak o też  dla orania , nie dosyć je d n a k  p rzem o ­
czyły z ie m i ,  a gdy po tem  z im no nas tąp iło ,  
za tem  i oz im iny , przed  szcścią i więcej tygo­
dn iam i z a s ian e ,  jeszcze n ie  ź e sz ly ; od k ilku  
je d  nak tygodni p o c ie p la lo , i wszelką m am y 
nadzieję , że zejdą.

N ow y Sącz d. 31. październ ika  1834. Na 
dzisiejszym ta rg u -n a s z y m  płacono za korzec 
pszenicy p iękne j  13 z r . , żyta 11 zr. , j ę c z m ie ­
nia 9 zr. 30 kr. do 10 z r . , owsa 6 zr. 15 kr. 
do 6 zr. 30 k r . , kartofli 2 zr. 30 kr. w. w. 
i znaczną ilość każdego g a tuokn  sp rz e d a n o .—' 
Od czasn żniw ceny tych p roduk tów  prawie 
co tydzień się podwyższają , czego powód naj­
więcej przypisu ją  nieurodzajowi kartofli. Owies 
i ję czm ień  nio dosięgnąl jeszcze  bynajmniej 
swego stopDia drogośc i , gdyż w m ia rę  po trze ­
by, osobliwie tego roltn, zapasy są bardzo małe* 

W ódka szumowa Da 20 grad. kosztu je  1 zr* 
24 k r . , okowita na 30 grad. 2 zr .  15 k r .  w. w* 

Pożary ognia i naszę okolicę często te raz  na- 
w idza ją ,  i nie masz tygodnia , aby się po wsiach 
k ilka  domów nie spaliło , szczególniej stodół 
z k rescencyjam i.

W IDOW ISKA we LW O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  —  D z i ś :  L a  Straniera, die l n~ 
bekannte, wielka romant. opera *  2 aMaC‘'* 

T e a t r  p o l s k i .  — Ju tro : N iew iniątka  wiejskie,  korne- 
dyja w 4 aktach.

Redaktor: Mikołaj Michalewicz; —  Drukiem: Piotra Filiera.
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